11 maja 1999 r., 

Warszawa, wykład

Wspólnie możemy zmienić przeznaczenie

i wejść w jaśniejszą przyszłość

Prowadzący:
Pragnę w imieniu wszystkich inicjowanych złożyć na ręce Mistrzyni kwiaty, wraz z wyrazami wielkiego szacunku i uczucia.

MISTRZYNI: 
Pomóżcie mi proszę i rozdajcie później te kwiaty wszystkim paniom tutaj. Ponieważ niedawno był Dzień Matki. I życzę wszystkim matkom wszystkiego najlepszego, samego szczęścia.

PROWADZĄCY:
Dziękuję jeszcze raz za przybycie Najwyższej Mistrzyni Czing Hai. I proszę o wygłoszenie wykładu. 

MISTRZYNI: 
Dziękuję bardzo. Właśnie nauczyłam się kilku polskich słów. Ktoś mnie uczył: “Dzienkuje”, ale ktoś inny powiedział: nie, nie - “Dziękuje”. A ktoś inny powiedział: “Dzinkuje”. Także nauczyłam się czegoś takiego: “Dobry wieczór”. Tak więc powinno być: “Dziękuję”? Dziękuję wam bardzo za waszą serdeczność, za waszą obecność. Czuję się bardzo błogosławiona w waszym kraju. Niektórzy mnie nie widzą. Czy kilku silnych panów mogłoby to przenieść na drugą stronę? Nie chcę, żebyście po powrocie do domu tak krzywo chodzili. Przykro mi, jeśli wciąż nie wszyscy mnie widzą, ale takie mamy warunki. Później przejdę się po sali, żebyście mogli mi się lepiej przyjrzeć.  A na razie, uważajcie na swoją szyję.

Jestem bardzo szczęśliwa, że po raz pierwszy przyjechałam do waszego kraju -ponieważ dużo razy, od wielu lat byłam zapraszana tutaj, ale nigdy nie udało mi się przyjechać. Tak więc tym razem Bóg nas pobłogosławił, abym mogła tutaj przybyć. Podziękowałam Mu gorąco. Wasz kraj jest ziemią świętą i czuję się tutaj bardzo błogosławiona. Jako że jeden z największych ludzi na tej planecie urodził się w Polsce. Wiecie o kim mówię. Jego Świątobliwość, Papież. I dziękujmy za to Bogu. Poprzez nieustanne poświęcanie się Jego Świątobliwości, oraz Jego wielką życzliwość, cały świat może uczyć się, jak rozpowszechniać na Ziemi Miłość Boską. Chociaż wiemy, jak żyć po Bożemu, potrzebne są nam takie wzory, jak przykład Jego Świątobliwości. Niedługo pojadę do Rzymu i jeśli będę miała zaszczyt Go zobaczyć, pozdrowię Go od was. Może jednak będzie zbyt zajęty.

(Do tłumacza: Co ona takiego powiedziała?) Proszę napisać swoje pytanie na kartce papieru, żebyśmy mogli je przeczytać. Tak będzie wygodniej. Później. Zostawię wam trochę czasu na wyrażenie waszej opinii i zadawanie pytań. Teraz korzystam tylko z okazji, by spełnić swój obowiązek, jaki Bóg na mnie nałożył, a którym jest wyjaśnienie pewnych tajemnic o naszym ludzkim Królestwie Bożym w nas samych.

W Biblii Jezus powiedział, że w domu Ojca znajduje się wiele komnat. Odkryłam, poprzez własne doświadczenia, że to, czego nauczał Jezus jest zupełną prawdą. Oczywiście, iż nigdy nie wątpimy w słowa wielkiego Mistrza, takiego jak Jezus, ale będzie lepiej, jeśli sami doświadczymy tego o czym mówił. Wiele komnat, o których powiedział nam Pan, oznacza wiele poziomów hierarchii tego Królestwa. A dzięki błogosławieństwu Boga mogłam przez nie podróżować i odkryć, że te komnaty także zawierają w sobie inne komnaty. A kiedy odkryłam już to wszystko, Bóg nakazał mi, bym podzieliła się tym ze światem. Dzięki Łasce Boga odkryłam, że te różne komnaty, czy różne poziomy świadomości, czy różne poziomy wszechświata istnieją równolegle. I dlatego mamy możliwość wyboru takiej, lub innej sytuacji - niższego poziomu dziania się lub wyższego poziomu dziania się zdarzenia, a zdarzają się one równocześnie. Więc jak to zrobić? Tak, istnieje sposób aby móc wybrać. Gdyż jest wiele komnat w domu naszego Ojca i On nam daje wolną wolę, by wybrać tę sytuację, która jest dla nas najlepsza. Kiedy 2000 lat temu Jezus przybył na tę planetę, przyniósł nam bardzo cenną metodę, która umożliwia uzyskanie bezpośredniego kontaktu z Królestwem Bożym, które jest w nas. Ten święty sposób, ta cenna metoda jest przekazywana od pokoleń i rozprowadzana za pomocą różnych kanałów po całym świecie, abyśmy mogli wrócić do domu, tam skąd pochodzimy, powrócić do Boga. Kiedy poznamy tę tajemną metodę, będziemy mogli poznać Boga, poznać Go natychmiast - i już zawsze będziemy Go znać, codziennie; już nigdy nie stracimy Go z oczu. Dlatego w Biblii powiedziano: Słuchajcie! Oto Królestwo Boże jest w zasięgu ręki. Królestwo Boże jest w tobie i Duch Święty zamieszkuje w tobie, gdyż jesteś świątynią Boga. Jezus także powiedział nam, że wszyscy jesteśmy na równi dziećmi Boga. Powiedział też, że cokolwiek On potrafi zrobić, my potrafimy także to zrobić. Bóg powiedział, że stworzył ludzkość na Swoje podobieństwo, a to znaczy, że stanowimy część Boga, że mamy takie same cechy jak Bóg.

Więc z jakiego powodu musimy tak bardzo cierpieć, jeśli jesteśmy dziećmi Boga? Są dwa powody. Po pierwsze: zapomnieliśmy jak uzyskać połączenie z tym Królestwem Bożym, zapomnieliśmy jak żyć w tym Królestwie Bożym w nas. Po drugie: nawet jeśli wiemy, jak uzyskać połączenie z Królestwem Bożym, czy skontaktować się z Bogiem, wciąż są bracia i siostry, którzy nie pamiętają o tym, zapomnieli o tym i sprawiają ból oraz cierpienie nam i innym ludziom. Ręce, które ukrzyżowały naszego Pana-Jezusa. (Do tłumacza: OK. Czy nie mówię za szybko?) Ponieważ Jezus się poświęcił, mamy drogę powrotną do Królestwa Bożego - jeśli tylko pamiętamy gdzie ona jest, albo jeśli znamy kogoś ją pamiętającego, czy kogoś kto odkrył tą drogę poprzez kogoś, lub dzięki linii przekazu. Linia przekazu czasami pozostaje ukryta; nieraz jak rzeka znika pod ziemią. Innym razem znowu wyłania się  gdzieś indziej - i musimy wiedzieć, gdzie znaleźć tę rzekę, gdy znowu się wyłoni. Rzeka nie zawsze wyłania się tam, gdzie jej oczekujemy. Wiemy, że wielokrotnie rzeka niespodziewanie gdzieś znika i potem znowu się gdzieś pojawia. Podobnie jak rzeka, moc Boga, przekaz istniejący od starożytnych czasów - wyłania się to tu, to tam, w różnych okresach dziejów. (Do tłumacza: Czy mogłabym, proszę, dokończyć zdanie zanim zacznie pan tłumaczyć? Dziękuję. Inaczej ja też zapomnę. To nie moja wina, to on za szybko dyktuje i czasami trudno za nim nadążyć. Jest pan doskonały, oboje jesteście doskonali. Bez waszej pomocy jak mogłabym się porozumiewać? Więc dziękuję wam bardzo.) 

Tak więc przypuśćmy, że znaleźliśmy przejście, drogę powrotną do Królestwa Bożego. Co się wtedy stanie? Otóż coś zmieni nasze życie na dużo lepsze. Ponieważ przerwane połączenie z Bogiem zostało teraz wznowione. Staniemy się ponownie jednym z Bogiem i oczywiście staniemy się silni, bo jesteśmy dziećmi Boga. Znowu staniemy się księciem wszechświata. To dlatego nasze życie będzie coraz lepsze, we wszystkich aspektach. Tak samo, jak powiedziane jest w Biblii: “Szukaj najpierw Królestwa Bożego, a wszystko inne zostanie ci dane.” Prawdę tę odkryłam dla siebie i cieszę się, że mogę się nią z wami podzielić. I potem możemy wybrać życie na wyższym poziomie świadomości czy lepszy sposób życia, życie szczęśliwsze, inteligentniejsze i mające więcej możliwości: materialnie, duchowo i w każdym innym aspekcie, jaki nam tylko przyjdzie na myśl. Wtedy możemy sami doświadczyć o czym mówił Jezus: “Nie martwcie się o jutro, ponieważ nasz Ojciec troszczy się nawet o lilie, o źdźbło trawy; to tym bardziej zatroszczy się o was.” Sami o tym się przekonamy. 

Jeśli nie jesteśmy połączeni ponownie z mocą Boga, to oczywiście trudno nam usłyszeć to, czego Bóg od nas chce. Bóg wszystko wie, Bóg wszystko potrafi, Bóg wszystko może dla nas zmienić - ale aby polepszyć swoje życie duchowo i materialnie, musimy wiedzieć co On nam mówi, jakie daje nam wskazówki. Wtedy naprawdę będziemy wiedzieć, że pochodzimy od Boga, że jesteśmy Jego dziećmi, bo sami tego doświadczymy. Wtedy zrozumiemy, że Łaska Boża, że Bóg jest zawsze w nas -  nigdy nas nie opuścił, ani teraz, ani poza tym światem, czy kiedykolwiek. On zawsze jest tam, zawsze tutaj, zawsze wszędzie, ale my o tym nie wiemy, bo straciliśmy połączenie.

Bóg nałożył na mnie obowiązek, bym w tym życiu pomagała wznowić to połączenie między wami a waszym wielkim Ojcem, naszym Ojcem. Abyście doświadczyli tego, że jesteśmy jednym, że wy i ja jesteśmy tym samym, że my i Bóg to jedno. Dzieje się to natychmiast i będzie trwało codziennie, a wasz kontakt z Bogiem znowu stawać się będzie coraz silniejszy. Następuje to natychmiast, bo mamy już wszelkie wyposażenie. To jest tak, jak z elektrycznością. Trzeba tylko pstryknąć kontakt, a światło się zapali. Bóg mi ujawnił, że kiedy na początku, my rodzaj ludzki przyszliśmy tutaj, to byliśmy szczęśliwi. Wszystko było w porządku, jeszcze nie straciliśmy kontaktu. Ale z upływem czasu przebywania na tej plancie, brud tego świata oraz ciężar tej materialnej energii - zszargał nas i zmęczył. Jakoś osłabł nasz kontakt. A potem utraciliśmy go i zapomnieliśmy o połączeniu z naszym domem, z naszym Ojcem. To właśnie dlatego Bóg co jakiś czas wysyła posłańca - aby nam przypomniał, aby pomógł nam wznowić to połączenie. I jeśli dopisze nam szczęście, spotykamy go, znowu przechwytując tę linię przekazu. Na nowo rozkwitamy, znowu się budzimy i wiemy tak wiele - że później nie potrzebujemy już żadnych objaśnień, czy jakichkolwiek nauczycieli. (Do tłumacza: Czy nie jest pan jeszcze zmęczony?) Ja też miałam szczęście spotkać takich ludzi. Teraz, kiedy już coś wiem, Bóg powiedział mi, że powinnam dalej przekazywać tę wiedzę każdemu, kto zechce ją poznać. 

Najwyższa Mistrzyni Czing Hai to nie jest mój tytuł. To tytuł Ojca. Wiem, że wystraszyliście się tego tytułu, ale nie bójcie się. Bóg chce bym nosiła ten tytuł, aby Jego dzieci wiedziały, że to On mówi do was, a nie istota ludzka. Na początku moje ego się zdenerwowało. Obawiałam się, że ludzie zaczną mi robić problemy. Ale Bóg powiedział: ,,Nie martw się.” On wie, co robić. Cokolwiek Bóg nakaże, ja muszę wykonać. Po tym jak poznałam Boga, nie mam prywatnych spraw, czasu dla siebie, osobistych pragnień; niczego. Muszę wykonywać Jego wolę. Oczywiście, nie byłoby to łatwe - jeśli Łaska Boga nie ochraniałaby tej tak zwanej Istoty. Jezus, Budda, Mahomet, Pan Jezus - wielki nauczyciel i wielu innych nauczycieli poświęciło swe życie i przelało swą krew, abyśmy mogli w pokoju oraz bezpiecznie mówić o Prawdzie w tej erze naszej planety. Więc za to dziękujemy Bogu. Także podziękujmy Bogu, że w tej epoce trudności pobłogosławił nas taką obfitością nowych odkryć i wynalazków, tak że nasze życie jest dużo łatwiejsze niż za czasów Pana Jezusa. Możemy odwiedzać się tak szybko, łatwo; kilka godzin lotu. I nie potrzeba stawać na wzgórzu, bo mamy mikrofon. Im więcej Mistrzów zstąpi na naszą planetę, tym więcej ludzi dowie się o Prawdzie, o Bogu i tym wyższy poziom osiągnie nasza planeta. Dlatego mówimy, że Chwała to twe imię - tak w niebie jak i na ziemi. Ta planeta stanie się niebem w roku 3000. Nie będzie już przelewu krwi, ani wojen, ani nieporozumień między braćmi i siostrami, ani zabijania żadnych istot, nawet tak małych jak owady. Zdążamy tam.

Nie wiem jak w waszym kraju, ale w Ameryce każdego roku dziesiątki tysięcy ludzi przechodzi na wegetarianizm, czy to powodowani miłością, czy też czymś innym. A ja mogłam dzisiaj do was przyjechać, usiąść, mówić otwarcie, bezpiecznie, to nie byłoby możliwe jeszcze kilka lat temu. Czuję jak każdego dnia coraz więcej Łaski Bożej spływa na nas i ludzie coraz bardziej zdają sobie sprawę z tej Łaski Bożej. Jestem tym tak poruszona. Jestem tak szczęśliwa i nie wiem, jak wam to wyjaśnić. Czasami tracę cierpliwość, gdyż pracuję za wolno, jak na Jego rozkazy. On chce żebym ruszała się szybciej, szybciej. Ale ciało ma ograniczone możliwości i ludzki umysł przeważnie ma ograniczoną zdolność rozumienia czegoś tak nowego jak Łaska Boża. Chociaż to wcale nie jest nowe. Jeśli Bóg powiedział, że jesteśmy Jego dziećmi, jeśli Budda powiedział, że wszyscy mamy tę samą Naturę Buddy - to dlaczego nie mielibyśmy stać się takimi jak oni. Powinniśmy wieść życie w chwale, życie mądre, życie szczęśliwe, życie inteligentne, życie pozytywnej energii. Musimy tak żyć, ponieważ jesteśmy dziećmi Boga - i możemy to zrobić. Oczywiście, pokażę wam jak. Nie będzie was to nic kosztować, ani teraz, ani później, ani pomiędzy. Nigdy nic was to nie będzie kosztować. Dlaczego? Gdyż Królestwo Boże jest wasze. To nie ja wam je daję. Nie mogę więc pobierać od was opłat za coś, co już macie. Nie istnieje nic takiego, czego byście pragnęli, a czego On by wam nie dał. On zajmie się najdrobniejszymi sprawami waszego życia, wliczając w to pobudkę, kiedy zaśpicie. Naprawdę! W tym gorączkowym dla mnie okresie, On zajmuje się tak drobnymi sprawami, że czasami wzruszam się do łez. Zawsze, kiedy jadę do jakiegoś obcego kraju, zwłaszcza gdy jest to pierwszy raz, wszystko jest mi obce. On umieszcza mnie w dobrym hotelu, blisko chińskiej czy wietnamskiej restauracji czy sklepu, tak żebym miała wszystko, czego potrzebuję. Inaczej pewnie byłabym głodna.

Kiedy połączymy się znowu z Bogiem, cuda będą nam się przytrafiać codziennie, a do nas należy jedynie usiąść i próbować wysłuchać tego, co On mówi. To wszystko, co robimy. Dlatego nazywamy to medytacją, czy milczącą modlitwą, czy modlitwą w zamknięciu, czy kontemplacją Boga. Lecz jakkolwiek to nazywacie, to jest jedynie milczenie, komunikowanie się z Bogiem - żebyśmy wiedzieli, co mamy robić. Potem już nigdy o nic nie będziemy się martwić. Bo wiemy, że Bóg wszystkim się zajmie. Zanim to nastąpi, nawet jeśli wszystko nam się gładko układa - wciąż martwimy się, że coś może się nie udać. Kiedy już to nastąpi, nawet gdy coś nam się nie układa - spokojnie czekamy, bo wiemy, że w odpowiedniej chwili Bóg sprawi, iż nasza sytuacja się zmieni; poza tym pojmujemy dlaczego coś nam nie wyszło. I tak żyjemy w pokoju, bezpiecznie, otoczeni niezmierzoną Miłością Boga - w każdej sekundzie naszego życia, czy to na jawie czy to we śnie. Możemy wybrać drogę opuszczenia tej grubiańskiej energii, topornego poziomu energii. Możemy zostawić te ciężkie wibracje za sobą, czy poniżej - i mamy wybór, by wznieść się na wyższy poziom życia, który istnieje równolegle, aby czerpać wszelkie dobro z wyższego poziomu. Jak na razie, dopóki nie jesteśmy połączeni z Bogiem, nasz jedyny wybór stanowi ta materialna energia egzystencji. Dlatego, choć nawet staramy się jak umiemy, to często nasze wysiłki są daremne i czujemy się nieszczęśliwi. Materialna energia na tej planecie jest ciężka i zawsze nas przygniata. Ale po tym jak znowu połączymy się z Bogiem, możemy iść coraz wyżej i zrozumiemy więcej, poznamy mądrość Boga - i kiedy wrócimy znowu na dół, będziemy potrafili wszystkim zająć się lepiej.

To dlatego w Biblii napisano, że niebo jest w tobie. Oznacza to, iż kiedy się wyciszymy i na chwilę odetniemy od tego materialnego świata - to będziemy mogli odkryć, że jest w nas coś więcej. To nie znaczy, że to coś znajduje się w naszym ciele. Jest to jeszcze jeden świat wewnątrz tego świata materialnego. A jest on dużo lepszy, dużo szczęśliwszy i zawsze możemy do niego wejść i wrócić. Możemy żyć w tym świecie, ale równocześnie możemy cieszyć się niebem. A później, kiedy osiągniemy większe zaawansowanie, będzie to nieustanne. W ten sposób stajemy się święci. Bo gdy będziemy mieć wszystko, niczego nie będziemy chcieli. Wtedy dowiemy się, że Pan jest moim Pasterzem - ,,Nigdy nie będę pragnął”. Gdy jesteśmy ponownie połączeni z naszym Ojcem, stajemy się bardzo zadowoleni, ogarnia nas wielki spokój, olbrzymie błogosławieństwo. Wtedy to mamy pieniądze, ale nie jesteśmy do nich przywiązani. Mamy od Boga wszystko, co daje nam komfort, ale jeśli byłoby to konieczne, moglibyśmy to odrzucić - lecz Bóg nie chciałby, żeby tak się stało. Bóg chce, byśmy cieszyli się zarówno tym materialnym życiem jak i życiem niebiańskim, równocześnie; żebyśmy mieli do dyspozycji te obydwa światy.

Gdy zaczęłam poszukiwać Boga i kiedy zaczęłam Go poznawać, porzuciłam wszystko, bo czułam, że już niczego nie potrzebuję poza naszym Ojcem. Byłam szczęśliwa, że mam Go i nie pragnęłam niczego więcej. Bóg jednak chciał mi dać tak wiele. To wszystko, czego kiedyś pragnęłam i to, czego nawet nie chciałam. Spytałam: ,,Po co? Ja tego nie potrzebuję”. Powiedziałam: “Panie mój, mogłabym żyć nawet bez jedzenia, bez picia, bez żadnych wygód, jeśli tylko mogę codziennie Ciebie widzieć, bo czegóż więcej poza tym mogłabym pragnąć?” W tamtych czasach jadłam tylko raz dziennie. Miałam trzy zmiany ubrań i śpiwór i to brałam zawsze ze sobą. Ale Bóg mi powiedział: Nie, musisz się zmienić, musisz pokazać światu, że Ja daję ci wszystko. Musisz dawać sobą przykład wspaniałości, tak w Niebie jak i na Ziemi. Żeby ludzie, którzy cię zobaczą poznali, że jestem Ojcem hojnym. Że jestem Ojcem, że zajmuję się moimi dziećmi, wszystkim co mam. On wszystko daje swoim dzieciom. Byłam trochę niechętna, ale oczywiście powiedziałam: “OK, Ojcze, zrobię, cokolwiek mi każesz. Tak więc od tego czasu daje mi i daje i błogosławi mnie sowicie. Nawet nie jestem w stanie wykorzystać wszystkiego, co mi daje i jestem bardzo szczęśliwa, że tym co mam, mogę podzielić się z innymi ludźmi. Myślę, iż nasz Ojciec ma rację - powinnam mieć pieniądze. W dzisiejszych czasach postępu technicznego, powiedzmy że chciałabym do was przyjechać, muszę więc kupić sobie bilet. Nie chcę was o to prosić. Powinnam mieć na to i kupić go sobie. I tak jest najlepiej. Bóg dał nam, naszej planecie, okres wspaniałego postępu i musimy nadążać za Jego Łaską, żeby żyć zgodnie z czasami postępowej Ziemi. Aby korzystać z tych wszystkich nowych inwencji i wygód, które nam Bóg zesłał, potrzebujemy finansowego zaplecza. Korzystam ze wszystkich nowych naukowych odkryć, aby przekazywać posłanie naszym braciom i siostrom. Dzięki temu możemy szybciej rozpowszechniać Jego posłanie, Jego Miłość. Widzicie, mam ze sobą telefon. Międzynarodowy. Bez niego nie zdążyłabym tutaj, nie mogłabym powiedzieć moim ludziom, co mają robić, nie mogłabym kontaktować się ze światem. Straciłabym dużo czasu, moje plany by się poopóźniały. Jest on też bardzo wygodny. Żeby go kupić, potrzebuję pieniędzy. To tak dla przykładu.

Więc pracujmy razem we wspaniałości, w Miłości, w Łasce, w obfitości, żyjmy tak jak chce tego nasz Ojciec. Nie różnię się od was. Robię to co wy. Jem to co wy. Pracuję tak jak wy. To, co ja potrafię zrobić, wy też potraficie, może nawet lepiej. Tak więc to wszystko, co Bóg łaskawie pozwolił mi poznać, wy także poznacie, a może nawet więcej; w zależności od waszych potrzeb. Więc zapraszam was, byście pozostawili to życie pełne cierpienia, życie w niższej świadomości, bezsilne życie - i byście wstąpili w Łaskę Boga, w Królestwo Boże i żyli życiem dzieci Najwyższego. Będę zawsze na wasze usługi, aż do dnia, gdy Bóg wezwie mnie z powrotem do domu. Dziękuję za uwagę i jeśli macie Państwo więcej pytań, zapraszam.

(P. – Publiczność, Pytania ; M. – Mistrzyni)

Prowadzący:
 Ci z Państwa, którzy mają pytania do Mistrzyni, mogą zapisać je na karteczkach, które otrzymali, I przekazać je wyznaczonym osobom - ci , którzy chcą osobiście zadać pytania, proszeni są na scenę pojedynczo. Dziękuję


M.
Tak, proszę pierwsze pytanie, a w międzyczasie inni mogą pisać. Macie już jakieś pytania gotowe? Osoby siedzące z przodu mogą zadawać pytania przez mikrofon. Tak, proszę przeczytać pierwsze pytanie. I dopiero później następne, czy moglibyście usiąść? Proszę czytać po polsku i po angielsku, na siedząco, żeby było panu wygodniej.

P.
W jakim języku Pani rozmawia z Bogiem?

M.
 W języku Boga. Jest tylko jeden uniwersalny język. Możecie się z Nim jednak komunikować po polsku. Ja mogę porozumiewać się w dwojaki sposób: na zewnątrz komunikuję się z wami w moim języku czy po angielsku. Ale wewnętrznie, na wyższym poziomie, możemy porozumiewać się w różnych językach. Bóg wyposażył mnie w znajomość wszystkich języków świata, ale na poziomie duchowym. Tak, że kiedy nowi bracia i siostry w Polsce wzywają pomocy, potrafię ich zrozumieć i natychmiast przyjść im z pomocą, wewnątrz, nie na zewnątrz, nie fizycznie. Następne pytanie?

P.
Dlaczego nie możemy spożywać mięsa skoro Jezus sam dzielił mięsem, chodzi tu o cudowne rozmnożenie ryb, historie z Ewangelii?

M. My także jemy mięso i ryby, ale jest to mięso wegetariańskie, ryby wegetariańskie. Wyglądają tak samo, smakują też tak samo, mają też tyle samo wartości odżywczych. Mięso zwierzęce i wegetariańskie jest niemal identyczne pod względem zawartości białka, które daje nam siły. Tak więc, jeśli wasze pożywienie zawiera białko, to nie ma znaczenia, czy białko, które spożywacie, pochodzi z mięsa zwierzęcego, czy wegetariańskiego. Jeśli na przykład odwiedzilibyście mnie w domu, czy poszlibyście do wegetariańskiej restauracji, zobaczylibyście hamburgery, kotlety wołowe, kurze skrzydełka, ryby, krewetki. To wszystko wygląda i smakuje tak samo, ale jest o wiele bardziej lekkostrawne, niż mięso pochodzące ze zwierząt. Na przykład: kiedy byście przyszli do mnie do domu, nie moglibyście powiedzieć, że nie poczęstowałam was mięsem czy rybami, bo byłoby tego mnóstwo. Więc mogło być tak, że Jezus jadł te tradycyjne wegetariańskie mięsa i ryby.



Będąc jeszcze z moim ex-mężem, który był Niemcem, zawsze gotowałam dla naszych sąsiadów. Gdy przychodzili do nas aby coś zjeść, sądzili że to było prawdziwe mięso, ryby czy krewetki - aż im powiedziałam, że są to dania wegetariańskie. Pewnego dnia mój mąż stwierdził, że to okropnie zapraszać ludzi i częstować ich wegetariańskimi daniami, kupił więc wędliny, bo w domu nie przyrządzałam mięsa. Kupił gotową wędlinę i ryby, ale nasi sąsiedzi nawet tego nie tknęli. Powiedzieli, że przyszli na moje potrawy. Powiedzieli, że bardziej im smakują. OK, następne.

P.
Jak postrzegasz Boga? Wytłumacz dokładnie i powiedz gdzie On jest, jak On wygląda? Mówisz, że można się z Nim spotkać - wytłumacz w jaki sposób. Opisz Jego postać.

M.
Wytłumaczę wam po wykładzie, jeśli chcecie wiedzieć, zostańcie. Teraz możecie pójść się zapisać, potem was zawołamy. Można Go zobaczyć w formie światła, tak jak ujrzał Go Mojżesz. Można usłyszeć Go jako brzmienie wielu wód, tak jak napisano o tym w Biblii. Czasami można zobaczyć Boga w ludzkiej postaci, żebyście mogli Go lepiej rozpoznać, a czasami Bóg nie ma formy. Kiedy znajdziecie się już na wyższym poziomie, będziecie wiedzieć, że to jest Bóg; niepotrzebne wam będą wyjaśnienia.

P.
W jakim czasie można doświadczyć oświecenia?

M.
Zobaczyć Boga można natychmiast, w jednej sekundzie. Ale żeby poznać Boga lepiej, muszę udzielić wam pewnych wskazówek, żebyście mogli praktykować w domu. I to trwa dłużej - jedną do dwóch godzin. Jeśli macie czas, zostańcie dłużej, to wam pokażę.

P.
Skoro potrzebne nam są dobra materialne, dlaczego Bóg pozwala głodować tak wielu niewinnym ludziom? 

M.
Tak. Dzieje się tak, gdyż jesteśmy rozłączeni. 

P.
Jak długo będziesz przebywać w tym ciele tutaj na Ziemi?

M.
Chodzi ci o to, ile lat jeszcze będę żyła, tak? Bóg powie mi, kiedy nadejdzie czas. Mam jeszcze bardzo dużo do zrobienia. Chciałabym już móc pójść do domu. Ale On mówi: ,,Nie”.

P.
Słyszałem, że zbierasz naszą przeszłą karmę. Jak wpływa to na ciebie?

M.
To tylko moja praca, nic specjalnego. Każda praca jest w jakimś stopniu ciężka, oczywiście. Ta praca także jest ciężka, ale muszę ją wykonywać, a wy nie musicie o tym wiedzieć. Podobnie jak śmieciarz, który zabiera wszystkie śmieci z waszego domu i potem pali je gdzieś indziej -wtedy cuchnie, poci się i nie wygląda dobrze. Czasami po prostu wpływa to na ciało fizyczne. Ale Bóg zawsze mnie błogosławi bym mogła znieść każde cierpienie, wszelkie trudności, a ja się na to zgadzam - a nawet na więcej, abyście wy mogli poznać na nowo, że jesteście wspaniali, że macie jednego Ojca. To wielki zaszczyt robić coś z Miłości.

P.
Mówisz dużo o Bogu. Czy myślałaś o współpracy z Papieżem? Przekazałabyś tę wiedzę w kościołach? Tam jest dużo ludzi.

M.
Jego Świątobliwość ma wystarczająco dużo pracy, tak jak i ja. Obydwoje musimy pracować. To dobrze. Nie musimy pracować razem w wymiarze fizycznym. Pracujemy razem w wymiarze duchowym. 

P.
Co jest najważniejsze w medytacji?

M.
Bóg przychodzi i wiemy co robić. Tak naprawdę, to wtedy nic nie robimy. Dopiero później, po otrzymaniu wiedzy podczas medytacji, możemy działać. W tym czasie nie powinniśmy myśleć o niczym, a ja wam pokażę co macie robić. Tak jak i wszystkiego innego w życiu i tego musimy dobrze się nauczyć, aby osiągać najlepsze rezultaty bez skutków ubocznych. O wszystkim powiem później. 

P.
Jak zaakceptować samego siebie, bo nie mogę dojść z sobą do ładu?

M.
Tak jak już powiedziałam, bez odzyskania połączenia z naszym wewnętrznym Bogiem, nigdy, przenigdy nie znajdziecie pokoju, nieważne jakie stanowisko byście zajmowali, nieważne ile byście mieli pieniędzy, nieważne ile mielibyście posiadłości, nigdy nie zaznacie pokoju. Ponieważ nasza istota teraz składa się z dwóch części: fizycznej i duchowej, a obecnie żyjemy tylko na poziomie fizycznym. Tak więc nie korzystamy z najważniejszej - duchowej części. Dlatego mamy w sobie niepokój. Ponieważ czujemy, że nie jesteśmy całością, tylko połową; to dlatego. Po otrzymaniu przekazu będziecie coraz spokojniejsi, aż osiągniecie stan zupełnego spokoju. To mogę obiecać. Ponieważ sama go posiadam.

P.
Czy można wierzyć w przeznaczenie?

M.
Przeznaczenie. Tak, jeśli nie połączyliście się ponownie z Bogiem, pozostaje wam tylko wiara. Wiara jest prawem przyczyny i skutku, od którego nikt nie może uciec, chyba że ponownie połączy się z Łaską Boga. Jeśli ponownie połączymy się z Łaską Boga, możemy go uniknąć.

P.
Czy osoba, która umiera, czuje to?

M.
Kiedy? W momencie kiedy umiera? (Prowadzący: Tak.) Tak, bardzo to odczuwa. Dlatego kiedy odchodzi ze świata, cierpi. Chyba że ponownie połączyła się z Bogiem, wtedy umiera w pokoju.

P.
Jak skontaktować się z dzieckiem, które umarło?

M.
Są na to sposoby. Obawiam się jednak, że trudno jest wyróżnić ten prawdziwy. Jeśli będziesz medytować, możesz czasami je zobaczyć. W momencie, kiedy myślisz o dziecku, jego istota nawiązuje z tobą kontakt. Tylko nie jesteś przygotowana, by je usłyszeć, lecz ono wie, że je wzywasz. Ono cię słyszy. Niektórzy jasnowidze potrafią nawiązać kontakt z umarłymi, ale rzadko jest on prawdziwy. Czasami jest prawdziwy, ale trudno ocenić kiedy.

P.
Dlaczego nie wolno uzdrawiać, skoro Jezus też uzdrawiał?

M.
Jezus nikogo nie uzdrawiał. Nigdy nie uważał, że to, co się działo wokół Niego, było Jego zasługą. Mawiał: ,,To nie ja czynię, lecz mój Ojciec”. To dlatego, kiedy ktoś dotknął Jego szaty i wyzdrowiał, powiedział: ,,To twoja wiara cię uzdrowiła”. Jeśli chcemy znowu zjednoczyć się z Bogiem, nie powinniśmy pozwalać naszemu ego działać. Nie powinniśmy pozwalać na żadne działanie, które wyrasta z ego, ani na żadne fizyczne okazywanie tego, że ,,ja czynię” - ale niech to Bóg czyni przez nas, wtedy i tak jak On uważa. Mamy w sobie moc uzdrawiania, która jest mocą Boga, przepływającą przez nas bezpośrednio, równocześnie i naturalnie, zawsze i wszędzie. Nie musimy okazywać tego, że my, istota fizyczna, coś czynimy i sprawiać, żeby ta druga osoba, która też jest Bogiem, czuła się nam wdzięczna. To nie jest właściwe. Bóg z Łaski swojej dał nam lekarstwa na choroby ciała, a choroby ducha uzdrawia tylko On, naturalnie. Tak samo podczas tak zwanej inicjacji, czy też wznawiania połączenia - ja nie robię nic, nie muszę tutaj nawet być. On zrobi wszystko. On jedynie mnie wybrał, żebym przekazała wam posłanie. To wszystko. Dziękuję, że jesteście tacy sumienni. (Do tłumacza: Zwłaszcza Pan, wiem że jest Pan zmęczony.)

P.
Co Pani sądzi o reinkarnacji, o karmie?

M.
Reinkarnacja jest wędrówką duszy, która poszukuje ciągle tych samych doświadczeń na tej planecie, lub na innych planetach nowych doświadczeń. Dusza, tak zwane dziecko Boga, dusza pochodząca od Boga, jest częścią Boga: może wybrać by pozostać tutaj na dłużej, może wybrać by powracać na tę lub na inną planetę, albo może wybrać by na zawsze wrócić do domu.

P.
Skąd w ludziach tyle zła: morderstw, kradzieży i tak dalej?

M.
Z ignorancji. To dlatego. Z nieznajomości praw boskich, nieznajomości własnej wspaniałości i wspaniałości innych. Niewiedza jest mordercą, a nie człowiek. To dlatego Jezus przebaczył tym, którzy zadawali mu ból, dlatego powiedział: ,,Ojcze, oni nie wiedzą, co czynią”.

P.
Jak odnalazłaś Boga w swoim sercu?

M.
On po prostu przyszedł. To nie ja Go znalazłam, to On mnie znalazł. On zawsze tam jest. We właściwym czasie uświadamiamy sobie to, lecz jeśli nie wznowimy połączenia, to tego sobie nie uświadomimy. Jeśli chcecie zobaczyć Boga, zostańcie dłużej, pokażę Go wam. Będziecie mogli widzieć Boga codziennie. Po pewnym czasie. Jest to tak samo proste jak to, że widzicie mnie teraz. Ponieważ Bóg już w was jest. Nie wiecie jedynie, gdzie patrzeć.

P.
Czy jest to możliwe, żeby w krótkim czasie doprowadzić do ogólnego pokoju, żeby ludzie zrozumieli, że najważniejsza jest miłość, przyjaźń, żeby umieli ze sobą współpracować i dążyli do tego, aby uratować świat przed zagładą?

M.
Tak, jest to możliwe. Obawiam się jednak, że nie będziesz w stanie skontaktować się ze wszystkimi mieszkańcami tej planety w tak krótkim czasie. Przynajmniej więc możesz sprawić, żeby twoje otoczenie, żeby ludzie z twojego otoczenia, których znasz, żyli w pokoju. Jeśli każdy z nas postąpi tak samo, to oczywiście wtedy pokój zapanuje na świecie. Żeby połączyć nasze siły, wymaga to czasu i ludzi. 

P.
Jestem ciekawa, dlaczego nasza planeta akurat w 3000 roku stanie się rajem?

M.
Dlaczego by nie?

P.
Jaka jest twoja religia?

M.
Mam tylko jedną, religię Boga.

P.
Czy jest w stanie Pani przewidzieć późniejsze wydarzenia na świecie? 

M.
I tak i nie. Wiem to, co Bóg chce żebym wiedziała i nie wiem tego, czego On nie chce żebym wiedziała. A poza tym, nie ma czegoś takiego jak ustalona przyszłość. Jeśli jesteśmy połączeni z Łaską Boga, wszystko potrafimy zmienić. Nie chcę przepowiadać żadnych ustalonych zdarzeń z przyszłości, bo chciałabym, żebyście sami sobie tworzyli przyszłość, bardziej pozytywną, jaśniejszą i szczęśliwszą. Sami ją tworzymy.

P.
Co Pani sądzi o trzeciej wojnie światowej?

M.
Nie chcemy wojny. Unikniemy jej. Błogosławcie ten świat razem ze mną. Sprowadźcie tutaj błogosławieństwo Boże. Na Jego zlecenie jeżdżę po całej Europie. Więc zachęcam was, żebyście odkryli na nowo swoją własną moc Boską, żebyście mogli błogosławić Europę i błogosławić cały wszechświat. Bo jeśli nie, to nie musimy obawiać się trzeciej wojny światowej ale czwartej, piątej, szóstej, siódmej i tak dalej. 

P.
Czy szybko dojdzie do pojednania, zjednoczenia religii?

M.
Nie jest to ważne. Nieważne jest, żeby wszystkie religie się zjednoczyły, bo i tak jest tylko jedna religia. Ważne jest, żeby wiedzieć czym jest prawdziwa religia, czym jest Bóg, czym jest naprawdę Natura Buddy dla buddystów. Ponieważ każdy ma prawo nazywać Boga takim imieniem, jakim sobie życzy. Ale jest tylko jeden Bóg, jedna religia.

P.
Co Pani sadzi o psychokinezie i reinkarnacji?

M.
Co to jest? Tak, tak. Są to zdolności nadprzyrodzone. Możemy to wszystko robić, ale to nie jest ważne. Usiłujemy nawet unikać jakiegokolwiek okazywania zdolności, które należą do niższego poziomu. Korzystamy z nich tylko wtedy, kiedy jest to absolutnie konieczne. Ponieważ moc Boga nie jest po to, żeby nas nęcić, żebyśmy się nią zabawiali. Czy pamiętacie, kiedy Mojżesz skusił się, by pokazać swoją zdolność czynienia cudów i zamienił kij w węża? Inni czarownicy potrafili to samo, więc się z niego śmiali.

P.
Czy to prawda, ze Jezus jadł baranka i rybę?

M.
O ile wiem, nie.

P.
Czy Jezus był wegetarianinem?

P.
Już to wyjaśniałam. Mistrz nie tyka niczego, co przyniosło ból innym istotom. To, co zostało zapisane w Biblii, to jedynie przypowieści, przykłady. Symbole. Dlatego Jezus nakazał swoim uczniom: “Wyrzućcie sieci, a ja wam pokażę jak łowić ludzi.” Biblię przepisywano i tłumaczono wiele razy, tak że prawdopodobnie podczas tego procesu zmieniono jej prawdziwe znaczenie. Jak uczy historia, Jezus pochodził z Esseńczyków, społeczności ludzi, którzy od starożytnych czasów byli wegetarianami. Więc widzicie, że jest to bardzo prawdopodobne, że poszedł w ślady tradycji, z której się wywodził. Możecie ponownie przestudiować Biblię i życie i narodziny Jezusa. Jest wiele rzeczy, które odkryjecie.

P.
Jak wyzwolisz 23-letniego, inteligentnego młodzieńca, któremu już od siedmiu lat dokuczają złe duchy?

Tłumacz: 
Sądziłem, że kościół zajmuje się egzorcyzmami, czy tak?

Prowadzący:
W jego przypadku egzorcyzmy działają tylko przez kilka godzin.

M.
 Kto to jest? Czy jest tutaj? (Głos: Tak, jest.) Czy rozumie, co mówię? To on ma 23 lata? (Prowadzący: To jest osoba, która napisała pytanie. Chodzi pewnie o jego syna.) Jego syna! Jego syna tutaj nie ma? Bardzo mi przykro z tego powodu. Bardzo mu współczuję. Ile lat ma ojciec? (Głos: 65) Owszem, znam sposób, lecz obawiam się, że on i jego rodzina posądzą mnie o to, że chcę ich nawrócić. Jedynym sposobem jest pomożenie samemu sobie. Dzięki procesowi wznowienia połączenia z Bogiem, sami odniesiemy korzyści i także rodzina zostanie uzdrowiona, automatycznie. Z powodu więzów krwi. To jest na stałe. Następne.

P.
Rodzice myślą, że jest to sekta i nie pozwalają mi się inicjować. Jak ich przekonać, że tak nie jest?

M.
W porządku. Nieważne czy jesteśmy sektą, czy religią - jeśli tylko z naszą pomocą możesz połączyć się z Bogiem i wówczas poznać siebie. Tylko to jest ważne. Nazwy są puste. O tym co chcesz zrobić, musisz sam zadecydować i nie przejmować się tym, co mówią inni. Ponieważ każdy ma swoje zdanie. Mają prawo nam nie wierzyć. To jest normalne. Mówili to samo, kiedy żył Jezus, kiedy żył Budda i za życia każdego Mistrza, który stąpał po Ziemi. Mówili o Jezusie, że jest heretykiem, a nawet go zabili. Mnie nie zabito i już za to jestem wdzięczna. Ludzie tutaj są i tak już bardzo dobrzy. 

P.
Kiedy można spotykać się na dłuższy trening medytacji? Pyta osoba pracująca z dziećmi niepełnosprawnymi.

M.
W wolnym czasie. Medytuj przed snem i rano, jak się obudzisz, zanim zaczniesz swój dzień, zanim pójdziesz spać; medytuj o Bogu. Jedynie takie są wymagania. Lecz czasami, kiedy nie mamy dużo czasu, medytujemy 10 minut tutaj, pół godziny tam, w ciągu dnia, gdziekolwiek. Nie trzeba robić nic takiego, jak zwalnianie się z pracy i ze swoich obowiązków wobec świata i rodziny tylko po to, żeby udać się gdzieś na długie lata i sobie siedzieć. To nie jest konieczne. Lecz jeśli masz czas i chcesz poświęcić go Bogu, na przykład kiedy masz tydzień wakacji, możesz medytować więcej. Czasami zdarza się, że my również organizujemy zjazdy, medytujemy razem przez kilka dni czy tydzień. 

P.
Czy mogę przystąpić do inicjacji, nie będąc pewna, że zdołam wygospodarować 2.5 godziny dziennie na medytację?

M.
Możesz. My jedynie sugerujemy 2.5 godziny. Im więcej kontaktujesz się z Bogiem, tym lepiej dla ciebie. Lecz tak naprawdę medytować jest bardzo łatwo. Możecie medytować w autobusie, w parku, w samolocie. Możecie medytować w czasie przerwy na lunch, w czasie przerwy na kawę, w taksówce. Gdziekolwiek. Zawsze wygospodarowujemy trochę czasu dla Boga, żeby Go poznać. To wszystko.

P.
Co to jest świadomość?

M.
Świadomość to moc Boga.

P.
Kim będę po inicjacji?

M.
Kim się stanie? (Prowadzący: Tak) Sobą. Swoim prawdziwym Ja.

P.
Czy wierzy Pani w miłość wieczną czyli po śmierci?

M.
Oczywiście. Prawdziwa Miłość powinna być wieczna.

P.
Po czym można poznać, że ktoś osiągnął najwyższe mistrzostwo?

M.
Nie można tego poznać, chyba, że samemu jest się w jakimś stopniu duchowo oświeconym. Jeśli już posiadasz wyższy poziom mądrości, to natychmiast rozpoznasz taką osobę. Jeśli nie, to powinieneś przez jakiś czas praktykować i szczerze modlić się do Buddy, do Boga - wtedy także ją rozpoznasz.

Tłumacz:
Jak postrzegasz Boga? Kim lub czym On jest? Jaka jest Jego struktura? Wytłumacz to dokładnie wszystkim tu i teraz.

M.
Po dwóch godzinach nadal zadajesz takie pytanie? Zachęcam, byś poznał go sam. Wtedy będziesz mógł wyjaśnić to mnie i wszystkim innym. Jak mogę ci wyjaśnić, jak smakuje sok pomarańczowy, czy to co piję, jeśli sam tego nigdy nie piłeś? Nawet jeśli wypiję tą całą butelkę i powiem ci, że to jest naprawdę smaczne, czy ugasi to twoje pragnienie? Mogłabym wyjaśniać Boga przez sto lat i nic by ci to nie dało. Boga nie da się wytłumaczyć. Możemy jedynie trochę o Nim powiedzieć, ale nie możemy wytłumaczyć całej wspaniałości Boga. Jeśli można by było wytłumaczyć Boga, zrobiłby to już Jezus, przeczytalibyście Biblię i bylibyście usatysfakcjonowani. Nie musielibyście mnie o to pytać, prawda?

P.
Jak można przezwyciężyć zawiść?

M.
Poprzez oświecenie. Oświecenie naprawi wszystkie złe cechy. Oświecenie zniszczy to wszystko.

P.
Dlaczego jest niekorzystne dla rozwoju duchowego medytowanie równolegle wieloma metodami, jak napisano w formularzu rejestracyjnym? 

M.
Po pierwsze, ponieważ nie mamy wystarczająco czasu. Po drugie, jazda na dwóch rowerach jednocześnie nie jest bezpieczna. Powinniśmy koncentrować się tylko na jednej rzeczy, żeby osiągnąć rezultaty. W każdym przedsięwzięciu.

P.
Co to są podziemne prądy? Są ludzie, którzy potrafią je wyczuć. Mają wahadełka i potrafią znaleźć podziemne prądy energii, żyły wodne i tym podobne

M.
Tak, istoty ludzkie mają w sobie przeogromne zdolności wszelkiego rodzaju. Więc jest to tylko ułamek mocy. Nie ma w tym żadnej tajemnicy. Posiadamy od tego dużo większą wiedzę, potęgę.

P.
Dlaczego na świecie jest dużo religii, wierzeń, sekt i ścieżek duchowego rozwoju? Człowiek się w tym wszystkim gubi i nie wie, która ścieżka jest prawdziwa.

M.
Po tym jak każdy wielki Mistrz odchodzi z tej planety - ludzie, których zostawia tworzą religię nazywaną jego imieniem. Tak więc po śmierci Chrystusa stworzyli Chrześcijaństwo, po śmierci Buddy stworzyli Buddyzm; na przykład. To dlatego mamy tyle religii różnie nazywanych. Lecz każdy Mistrz uczy tego samego - że istnieje tylko jeden Bóg i że możemy do Niego dotrzeć. Jeśli nie jesteś pewien, którą wybrać drogę, idź do domu, pomódl się w samotności, szczerze, do Boga, a On ci da jasną odpowiedź. Ja tak zrobiłam. Ponieważ także próbowałam wielu ścieżek i żadna mi nie odpowiadała, aż znalazłam Metodę Quan Jin.

P.
Czy rozpoczynając medytację trzeba mieć Mistrza, Mistrzynię? 

M.
Tak, przewodnika. A później, kiedy poznasz siebie, już go nie będziesz potrzebował. Ponieważ od samego początku sami jesteście Mistrzami. Jesteście Bogiem. Ale o tym zapomnieliście. Więc ktoś, kto jeszcze to pamięta, powie wam o tym.

P.
Co się stanie, gdy po inicjacji nie uda mi się medytować 2,5 godziny dziennie? Co będzie, jeśli po inicjacji zjem rybę lub jajko, świadomie oraz gdy nieświadomie?

M.
Jeśli to zrobisz, to się dowiesz. Tak jak w każdej szkole, do której się zapiszesz - jeśli się nie uczysz, to oczywiście nie posiądziesz wiedzy. Jeśli zostaniesz wegetarianinem powodowany miłością, jeśli dotrzymasz swojej obietnicy, wtedy twoja Miłość wzrośnie. Jeśli nie chcesz, żeby twoja Miłość się rozwijała, to twoja sprawa. Co mogę poradzić? Nie mogę cię w żaden sposób potępić. Mogę ci tylko doradzić, co jest dla ciebie najlepsze. Od ciebie zależy, czy posłuchasz czy nie. Następne.

P.
Jak odróżnić wydarzenia w naszym życiu, których nie da się uniknąć, gdyż są to sprawy karmiczne od tych, które można zmienić?

M.
Możemy to zrobić. Jeśli coś nam się przydarza, nawet wtedy gdy tego nie chcemy, nawet jeśli próbujemy wszelkich sposobów, żeby tego uniknąć - to jest karma. Ale po otrzymaniu przekazu budzącej się mocy Boga, nawet my możemy zmienić karmę. Czasami mamy mieć wypadek w prawdziwym życiu, ale doświadczamy go jedynie we śnie i budzimy się tylko z niewielkim bólem. To wszystko. Po wznowieniu połączenia, tylko Bóg może decydować o naszym życiu, nie karma. Czasami Bóg chce, żebyśmy doświadczyli czegoś miłego albo niemiłego. On zadecyduje. Możemy się modlić, żeby tego uniknąć. Możemy się z Nim targować. Ale kiedy jesteśmy oświeceni przez dłuższy czas, kiedy osiągnęliśmy wielkie oświecenie, to mówimy tylko: ,,Niech się spełni twoja wola”.

Prowadzący:
Myślę, że to wszystko.

Mistrzyni:
Cudownie. Wszyscy są szczęśliwi.

Prowadzący:
Dziękuję bardzo.

Mistrzyni:
To ja wam dziękuję. Dziękuję wam wszystkim.

*   *   *   *   *
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